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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wspaniała impreza sokola w Bydgoszczy
W międzyklubowem spotkaniu lekkoatlptycsnem pań miej
scowy „Sokół“ pokonał „AZS“ - Poznań 12 : 40 — Oyromne 

zainteresowanie startem Wajsówny
Bydgoszcz. — Przy pięknej po

godzie zebrało się na stadjonie około 
3000 widzów. Specjalne zainteresowa
nie wzbudził zapowiedziany start Waj- 
sówny; nie przybyła natomiast Wala- 
siewiezówna. Naszą sympatyczną mi
strzynię witano bardzo serdecznie, u- 
rządzajgc jej żywiołową owację. Waj
sówna startowała w zawodach między- 
klubowych poza konkurencją. Pozna- 
nianki przyjechały bez Szajnówny, po
za tem w pełnym składzie. Poszczegól
ne konkurencje przyniosły następujące 
wyniki:

60 mfer.: 1) Baumgartówna (S) 8.8, 2)
Świderska (P.) 9.2, 3) Stoiarkówna (P),
4) Książkiewiczówna (S); kula: 1) Ja
sieńska (P) 12.01, 2) Pier.nikowska (P)
8.19, 3) Pieniążkówna (S) 8.13; (Waj
sówna poza konkurencją 11.43); dysk: 
i) Jasieńska 34.22 m., 2) Baumgartów
na 22.92 m., 3) Książkiewiczówna 22.9i 
to.. 3) Pieniążkówna 21.19 m.; Wajsów- 
na poza konkurencją miała 41.02; skok 
w wyż: 1) Jasieńska 1.40. (Wajsówna

Mistrzostwa A-klasy PZOPN.
„Liga“ i „Olimpja“ 3:1 (0:1)

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
»Liga“, która grała produktywniej i 
z większą werwą zwłaszcza po pau
zie. Jedynie w ciągu ostatnich 10 
toin. do głosu więcej dochodzi „Olim
pia“, której stałe zmiany w składzie 
nie wyszły na dobre. Ponadto ostat
nie porażki nie pozostały bez wpływu, 
wyróżnili się u zwycięzców Gośliński 
i Nowicki w ataku, oraz obrona. Je
dyną bramką dla „Olimpji“ uzyskał 
Andraszewski. Dla „Ligi“ wyrównał 
Kunze ze zamieszania, a prowadzenie 
«dobył Gośliński ładną główką. Trze
ci i ostatni punkt po odbiciu się piłki 
’d poprzeczki uzyskał Słomiak. Sę
dziował p. Perzak.

„Legia" 1 „HCP" 2:1 (0:0) 
„Sokół? I „Ostroyla" 2:1 (1:0)

Ostrów. Ciężko wywalczone 
^ycięstwo „Sokoła“. Gra przez cały 
'«as ciekawa i żywa. Gospodarze 
Przeważali, jednak słabo grający ich 
wak nie umiał trafiać. Bramki uży
wali dla „Sokoła" Markiewicz i Mu
niak, dla gospodarzy — jedyną 
"!°ch. Sędziował bardzo dobrze p. 
“ajka. (Teł. wł.)

„OKS“ 1 „Polon ja“ 1:1 (1:0)
Leszno. Wynik niezupełnie od- 

Wwiada przebiegowi gry, naogół jed- 
■ak oddaje stosunek sił obu drużyn, 
oście przeważali do pauzy. Po zmia- 

,’e, stron atakującą była „Polonja“, 
tora przed przerwą nie wyzyskała 
arnego. w ostatnich minutach nie- 
® górował „OKS“; zawiódł u niego 
yn razem atak. Bramki uzyskali 
Ja trnśpi dla. „Polonji“

Sędziował p. Ko- 
(Tel. wł.)

Jabelka rozgrywek przedstawia się 
¿>ująco (w nawiasach podajemy 
osc gier } stosunek brarń.ek) : 1) „Legja“ 

‘ ;PJ8,19:12); 2) „Sokół“ ii p. (8, 20:14);
’■OKS“ 9 p. (7, 16:16); 4) „Liga“ 9 p.

’ 5) -Polonja“ 9 p. (8, 15:20);
“Warta“ 7 p. (7, 18:13); 7) „HCP“ 7 p. 

I' ^13); 8) „Ostrovia“ 6 p. (7, 15:11);
••ULmpja“ 4 P. fo 13:23): 10) „Stella“

vgości Gwizdej, 
Kwiatkowski 
Perski.

6P- (7, 11:27).

poza konkursem 1.43, rek. okr. łódzkie
go); w da! z miejsca: 1) Jasieńska 2.37 
m., 2) Baumgartówna 2.08 m.; z roz
biegu: i) Jasieńska 4.64, 2) Książkie
wiczówna 4.37 m., 3) Świderska 4.32 m., 
4) Baumgartówina 4.31 m.; 100 m.: 1)

Największy sterowiec świata nad portem lotniczym w Akron w Stanach Zjedn. 
Ameryki Północnej.

Otwarcie sezonu pływackiego
We wszystkich pływalniach wiel

kopolskich, a więc w obu poznań
skich, krotoszyńskiej i ostrowskiej, 
odbyło śię w niedzielę otwarcie sezo
nu. Poznań należy obecnie już do 
nielicznych miast w Polsce, w któ
rych wogóle odbywa się otwarcie se
zonu, gdyż to jedno z najbardziej wy
suniętych na zachód miast. Polski nie 
posiada krytej pływalni, w której od
bywałaby się dalsza zaprawa w zimie 
po okresie letnim. Uskuteczniane 
więc corocznie otwarcia sezonu mają 
poniekąd też charakter demonstra
cyjny.

W PŁYWALNI ZWIĄZKOWEJ
Po wysłuchaniu mszy św. u SS. 

Elżbietanek delegaci i zawodnicy 
wszystkich poznańskich klubów udali 
się do pływalni związkowej, gdzie do 
zebranych przemówił serdecznie pre
zes okręgowego związku p. dr. Wła
dysław Sokołowski. Stwierdził on 
znaczny postęp ilościowy i w dziedzi
nie wyników zawodników w okresie 
sześciu lat t. zn. od powstania okręgu. 
Mówca podkreślił, że brak pływalni 
zimowej nie pozwala Poznaniowi do
równać, mimo doskonałego materja- 
łu, innym okręgom.

Zkolei nastąpiły pokazy stylów w 
wykonaniu zawodników „Unji“, „P- 
T. P.“ i „Sokoła“. Pokazy te były ilu
stracją historji pływania i rózwoju 
stylów, co plastycznie omówił instr. 
P. Z. P. p. Antoniewicz z „Unji“.

W PŁYWALNI „P. T. P*
Po południu odbyło się otwarcie 

sezonu w pływalni „P. T. P,“. Licznie

Baumgartówna 13.6, 2) Książkiewięzów- 
na, 3) Stoiarkówna, 4) Świderska; 
4X75 m.: 1) „Sokół“ 43.2, 2) . „AZS“. W 
ogólnej punktacji zwyciężył „Sokół“ 
42 : 40.

W towarzyskie™ spotkaniu w siat
kówkę pań „Sokół“ uległ akademicz- 
kom 2:0.

Na zawodach obecni byli reprezen
tanci władz Z pręż. Barciszewskim na 
czele. Z zawodniczek bydgoskich bar
dzo dobrze zapowiadają się Baumgar
tówna i Książkiewiczówna. (Tel. wł.)

zebranych gości, serdecznie powitał 
prezes p. Wińiewićz, poczem po pod
ciągnięciu flagi przemówił p. radca 

dr. L. Sokołowski. W części sporto
wej odbył się wspólny start dziesiątki 
zawodników oraz pokazowy mecz pił
ki wodnej.

W KROTOSZYNIE
Na otwarcie sezonu odbyło się świę

to pływania“, urządzone .przez miejsco
we organizacje sportowe. Do bardzo 
licznie zebranej publiczności, gości i 
przedstawicieli władz przemówił prezes 
„Astry“ p. dr. Pawłowski, poczem naj
młodszy członek tego klubu, Stachowski 
podciągnął flagę. Po części oficjalnej 
rozpoczęły się biegi i pokazy, które przy
niosły następujące wyniki: 100 m. dow.: 
1) Richter (Unja) 1:25.6, 2) Orlicz (A) 
1:27.7, 3) Pszczyński (A) 1:28.8, 4) Kraj- 
czewski (U); 100 m. klas.: i) Kaniewski 
(U) 1:34.1, 2) bański (A) 1:40, 3) Wojt- 
kowialk (Skala) 1:41.8; 100 m. wznak: 
1) Matecki (U) 1:39, 2) Szramra (U)
1:40.6, 3) Klemczak (A) 1:42.3, 3X100 
m. zmień.: 1) „Unja“ (Małecki, Kaniew
ski, Kużdlowicz) 4:46.3, 2) „Astra“ (Ma
łecki, bański, Orlicz) 5:04.0; 100 m. dow. 
pań: 1) Rosadzianika (A) 2:02.1, 2) Wal- 
kowiakówna (U) 2:02.2, 3) Piotrowska 
(A) 2:27; 50 m. wojsk.: 1) podchor.
Idziak (56 p. p.) 43.4; 50 m. w ubraniu: 
1) Tyczyński (56 p. p.) 1:02; 50 m. w 
ubraniu i uzbrojeniu: 1) Marszałek (56 
p. p.) 1:15.4; skoki pokazowe: 1) Szlach
ta (A), 2) Cieślak (Sk.). Na zakończenie 
odbył się pokazowy mecz piłki wodnej 
Organizacja bardzo dobra, spoczywała 
w rękach instr. dypl. p. Liberskiego.

'M

Porażka Jędrzejowskiej
W finale przegrała w Wiedniu 

z Jacobs
Jędrzejowska, jak już donosiliśmy, 

bieirZe udział w mistrzostwach Austrji 
w Wiedniu. W półfinale pokonała ona 
bez trudu Baumgarten (Węg.) 6:2, 6:1, a 
w finale po zaciętej walce przegrała do 
znakomitej Amerykanki Jacobs 6:8, 6:8. 
Polska prowadziła w pierwszym secie 
6:5, kiedy mecz przerwano, a po wzno
wieniu grała słabiej, oddając Amery
kance odrazu kolejno 3 gemy. W nac 
stępnym secie walka była zupełnie 
równorzędna i toczyła się o każdą piłkę 
z dużą zaciętością, bepiej umiała zasto
sować się do mokrego terenu Jacobs i 
to zadecydowało o jej zwycięstwie.

Zapaśnicy i atleci
Walne zebranie Pozn. Okr. Z w. 

Atletycznego
Zebranie to odbyło się w niedzielę 

w salce na boisku „Sokoła“ przy udzia
le delegatów wszystkich klubów z wy
jątkiem „HCP“.

Po zagajeniu przez prezesa p. Bytte- 
ra, przewodnictwo objął p. Wower. Ob
szerne sprawozdanie wygłosił p. Bytter, 
wskazując na ciężkie warunki, w7 jakich 
rozwija się atletyka poznańska, która 
dała najlepszy dowód! swej wartości na 
ostatnich mistrzostwach Polski. Na
stępnie składali sprawozdania pozostali 
członkowie zarządu.

Po rzeczowej dyskusji oraz referąciB 
komisji rewizyjnej udzielono ustępują
cemu zarządowi pokwitowania i przy
stąpiono do wyborów, które dały nastę
pujący wynik: prezes — Bytter (S), wi
ceprezesi — Nowacki Oz. i Handke (obaj 
Sad.), sekretarze — Prancusżkiewicz (S) 
i Wower (Szt.), skarbnik — Krause 
(Szt.), kapitan sport. — Zajączkowski 
(Zb.), ławnicy - —■ Chęciński (S. S. Sw.) 
i Nowacki Ludw. (Zb.), przew. wydz. 
dysc. — Majcherek (HCP), przew. wydz. 
sędz. — Leitgeber (Zb), kom. rew. —- 
Olejniczak (Zb.), Sroka (Zb.) i Torzecki 
(S.zt.).

W wolnych głosach omawiano spra
wę zmiany statutów. Bardzo szeroką 
dyskusję i wielkie oburzenie wywołał 
fakt reklamowania przez organizatorów 
kobiecego turnieju „zapaśniczego“ Sza- 
jewskiego w charakterze amatora i 
członka K. A. „Sztekker“, którego człon
kiem,- co podkreślano, nigdy nie był.

(wz)

0 puhar Davisa
Wyniki drogiego koła spotkań
Już są znani trzej ćwierćfinaliści te

gorocznych rozgrywek w strefie euro
pejskiej. W Bukareszcie Grecja 
pokonała Rumunję w stosunku 4:1 i 
obecnie wralczye będzie z Czechosłowa
cją, która w Pradze prowadzi w spot
kaniu z Monaco 3:0; Mepzel wygrał z 
Landau, Siba z Gallepe, a para czeska 
Mesnzei i Marsalek pokonała zespół 
Landau i Gallepe Wreszcie w Oslo 
Australja zmiażdżyła Norwegję 5:0; w 
ostatnim dniu rezerwowy Quist (A) po
konał Smitha 7:5, 3:6, 6:1, 6:0; oraz 17- 
letni Mac Grath (A) — Haaneea 7:5, 7:5, 
6:2. Australja walczy obecnie ze zwy
cięzcą meczu Szwajcarja i Poł. Afryka, 
który to mecz odbędzie się w bież ty
godniu w Bazylei, Wygra tu niewątpli
wie Afryka Połn.

Półfinał strefy półn, . amerykańskie]
Spotkanie odbyło się w stolicy Ka

nady, Montrea/Iu pomiędzy Kanadą i 
Kubą, przynosząc gospodarzom dosyć 
łatwe zwycięstwo w stosunku 4:1.

dale?y-na str. Sk
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Morderstwo nad Warta
W pobliżu Czartorji niewykryty dotychczas bandyta zamor
dował właściciela składu kolonialnego, Stanisława Kurka

Wczoraj rano na brzegu Warty 
przy Gzartorji. opodal V komisariatu 
znaleziono zwłoki mężczyzny, leżące
go twarzą w wodzie. Przywołane po
gotowie ratunkowe stwierdziło zgon. 
Jak się okazało, zmarłym był 41-letni 
Stanisław Kurek, właściciel składu 
kolonialnego przy ul. Wodnej 6. Rana 
postrzałowa w głowę świadczyła, że 
śp. Kurek padł ofiarą skrytobójczego 
morderstwa. Jak stwierdzono, wy
szedł on o świcie nad Wartę z wędką 
na ryby a o godz. 4-tej nad ranem

Śmiały napad bandycki w Gnieźnie
Najście zamaskowanego bandyty na zakład dentystyczny — 

Opór właściciela zakładu — V cieczka napastnika
Gniezno, 14. 5. Nasz korespon

dent (br) donosi:
Bardzo śmiałego napadu dokonano 

tu w sobotę o godz, 18-tej.
Przy ul. Miejskiej 5, narożnik ul. 

Chrobrego na pierwszem piętrze mie
ści się zakład dentystyczny znanego 
obywatela p. Jana Kozłowskiego. — 
Około godz. 18 w chwili, gdy z zakła
du wyszedł ks. kan. Tłoczyński, do 
drzwi zapukał nieznany osobnik. W 
mniemaniu, że to klijent, p. Kozłow
ski odchylił drzwi, poza któremi ku 
wielkiemu swemu przerażeniu spo
strzegł zamaskowanego bandytę z re
wolwerem w ręku. Bandyta wepchnął 
p. Kozłowskiego do pokoju i wszedł

Gdańsk otrzyma międzynarodowy
kontyngent wojska lub policji?

Prasa angielska nadaje zajściom gdańskim wielkie znacze
nie międzynarodowe

Londyn, 14. o. (PAT.) Prasa an
gielska bardzo obszernie komentuje 
¡zajścia w Gdańsku, nadając im wielkie 
znaczenie międzynarodowe.

„Manchester Guardian“ stwierdza, że 
(kola polskie są zaniepokojone przede- 
wszysftkiem faktem,że policja gdańska, 
Schupo, ¡nad którą wysoki komisarz Li
gi Narodów posiada prawo zwierzchniej 
(kontroli, połączyła się z oddziałami 
szturmówemi hitlerowców gdańskich, 
okupując gmach związków zawodo
wych i dokonując aresztowań wśród so
cjalistów. Oznacza to, że Schupo odbie
ra rozkazy z Berlina. Wysokiemu ko
misarzowi Ligi Narodów nié pozostaje 
więc nic innego, jak dowieść Lidze, że 
Schupo działa obecnie na mocy rozka
zów z zewnątrz. W tych warunkach Li
ga Narodów winna się zwrócić do Pol
ski o zaprowadzenie i utrzymanie ładu 
i porządku. Sytuacja wywołuje obawę 
międzynarodowych komplikacyj, zwła
szcza, że do Gdańska napływają w dał-

znaleziono jego zwłoki. Ślady stóp 
wskazują na walkę, jaka toczyła się 
między zmarłym a nieznanym mor
dercą. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa, dogorywającego śp. 
Kurka nieznany zbrodniarz przewró
cił twarzą w wodę, aby poraniony się 
udusił.

W sprawie morderstwa władze 
wdrożyły natychmiastowe śledztwo, 
jednakże bez pomyślnego narazie wy
niku. (ki)

za nim, żądając wydania pieniędzy. 
P. Kozłowski, mimo podeszłego wie
ku. nie uląkł się bandyty. Doszło na
wet do szamotania, w czasie którego 
bandycie spadła czapka z głowy. W 
końcu bandyta, przeląkł się widocz
nie skutków swego zuchwałego napa
du i począł uciekać, zasłaniając się 
przy odwrocie rewolwerem. Zbiegł 
on narazie niepoznany.

Zuchwały ten napad wywołał ogól
ne wzburzeniee, zwłaszcza, że został 
dokonany w biały dzień, w najruch
liwszej części miasta. Nie ulega wąt- 
pliwości, że p. Kozłowskiego obserwo- 

! wano. oczekując chwili, gdy będzie
'i w zakładzie sam.

szyrn ciągu oddziały szturmowe hitle
rowców, przybywających z Niemiec sa
mochodami i na motocyklach.

„Evening Standard“ również podkre
śla fakt istnienia ścisłego stosunku mię
dzy policją gdańską ą oddziałami sztur- 
mowemi Hitlera, co ujawniło najście na 
dom związków zawodowych. O ile — 
na co wskazuje wczorajsze zajście — 
policja gdańska ma być traktowana ja
ko narzędzie polityki hitlerowskiej je
szcze przed opanowaniem rządów w 
Gdańsku przez hitlerowców, to staje się 
oczywiste«!, że odpowiedzialność Ligi 
za prawo i porządek w woipem mieście 
równa się farsie. Postanowienia mię
dzynarodowe przewidują, że, o ile poli
cja gdańska okaże się niedostateczną dla 
utrzymania porządku, to wysoki komi
sarz Ligi Narodów upoważniony jest do 
zwrócenia się do jednego z rządów, re
prezentowanych w Lidze Narodów o 
wzięcie na siebie odpowiedzialności za 
bezipidbzeństwo w Gdańsku i udzielenie

stosownego zapasu policji i wojska dla 
ochrony. Postanowienia te przewidują 
dalej, że Polska jest najbardziej powo- 
łanem do tego państwem i że w razie 
potrzeby w pierwszym rzędzie należy 
się zwrócić do niej.

W obliczu istniejących między Pol
ską i Niemcami stosunków, jest jednak 
mało prawdopodobne, aby Polska przy
jęła taki mandat, chyba, że jej interesy 
w Gdańsku zostaną zagrożone i że bę
dzie zmuszona do interwencji. W prze
ciwnym wypadku zwróconoby się do in
nych członków Rady Ligi i. jak twier
dzi pismo, wcale nie jest wykluczone, 
że w czasie sesji, rozpoczynającej się 
26 maja, omawiana będzie sprawa wy
słania do Gdańska małego międżynaro-

Krwawa walka policji z bandytami
Po trzygodzinnem oblężeniu jeden z bandytów poddał się 

a drugi został przez policję zastrzelony
Sokal, 13. 5. (PAT.) Wczoraj 

około godz. 22,30 posterunkowy P. P. 
Jan Solarz spotkał koło mostu nad 
Bugiem dwu znanych policji prze
stępców, Albina Watlaka i Władysła
wa Woźniaka, których usiłował za
trzymać. Bandyci dali wówczas kil
ka strzałów rewolwerowych i położyli 
Solarza trupem na miejscu, poczem, 
pokłówszy zwłoki nożami, zabrali 
broń f zbiegli.

Zawiadomiona o wypadku policja 
przybyła natychmiast na miejsce 
zbrodni i przy pomocy psa policyjne
go wpadła na trop bandytów, którzy 
schronili się do baraku miejskiego 
przy moście kolejowym. W chwili 
wkroczenia policji do baraku, ukryci 
na strychu bandyci poczęli strzelać, 
wskutek czego zraniony został ciężko 
w brzuch st. posterunkowy Franci
szek Chlastawa. Bandyci stawiali 
zacięty općr w ciągu 3 godzin I na 
wezwanie do poddania się odpowia
dali strzałami. Celem wypłoszenia 
bandytów policja podpaliła w końca 
małą szopę, przylegającą do baraku. 
Po pewnym czasie Woźniak się pod
dał a Watlak, który usiłował zbiec, 
został przez policję zastrzelony. Przy 
bandytach znaleziono dwa rewolwery,

Telegram
kpt. Skarżyńskiego

Warszawa. 14. 5. (PAT.) P. A. T. 
otrzymała od kpt. Skarżyńskiego z Rio 
de Janeiro następujący telegram:

„Wobec wielkiej ilości depesz i gra- 
tulacyj, otrzymanych z Polski, nie mo
gąc odpowiedzieć oddzielnie, wyrażam 
tą drogą instytucjom, organizacjom i 
osobom prywatnym gorące podziękowa- 
nie za okazaną mi serdeczność.“

Przepowiednia pogody na ponie
działek: Wielkopolska i Pomorze: Po
chmurno, miejscami deszcze. Tempe
ratura bez zmian. Słabe wiatry po
łudniowe i płd.-zachodnie.

--'--------" ' " : ■ ' " —
dowego kontyngentu wojska lub policji 
W końcu pismo nazywa wystąpień^ 
Rostinga, który miał zażądać zdjęcia 
flagi hitlerowskiej z gmachu związków 
¡zawodowych ostrożnem i taktownem 
przyczyniające«) się do uspokojenia. ’

Gdańsk, 14. 5. (PAT.) Dziś w nocy 
podczas nieobecności sekretarza zwią^ 
ków zawodowych pos. Brûla oraz Toe. 
pfera 1 Keysera policja dostała się do 
ich mieszkań, wyłamując drzwi wej
ściowe., poczem przeprowadziła przy 
współudziale hitlerowców szczegółową 
rewizję, poszukując dokumentów, ktć- 
re mogłyby ich skompromitować. Jaik 
słychać, nic nie znałeziopo.

Podczas rewizji meble zostały u. 
szkodzone.

z których jeden był własnością żabi, 
tego posterunkowego Solarza.

Stan zdrowia st. post. Chlastawy 
jest bardzo ciężki. 
i""" ......... 1 ... ....................  ------

Z okazji bolesnej rocznicy
wypadków majowych 1926 r., w ponie
działek, dnia 15 maja, o godzinie 8,30 
odbędzie się w Nowym Domu Akade
mickim nabożeństwo żałobne za 
dusze śp. korporantów poległych na 
ulicach Warszawy

Pozn, Koło Międzykorporacyjne.

Ciężki wypadek
motocyklowy

Wczoraj wieczorem na ul. Dąbrów, 
skiego jadący na motocyklu urzędnik 
prywatny p. Bolesław Barczak (ul. Ko
chanowskiego 23), prawdopodobnie 
wskutek śliskiej po deszczu jezdni, u- 
padl wraz z maszyną. Zarówno kieru
jący motocyklem p. Barczak jak i jego 
towarzysz, urzędnik Ubezpiecza!®! Kra
jowej p. Józef Jaworowski (pł. Bernar
dyński 2) odnieśli podczas katastrofy 
ciężkie obrażenia. M. in. obaj motocy
kliści doznali wstrząsu mózgu.

Poranionych Opatrzyło doraźnie po- 
got-owię ratunkowe, poczem przewiozło 
p. Bartczaka do szpitala miejskiego, a p. 
Jaworowskiego do Szpitala Przemienie
nia Pańskiego, (kl)

Wczorajsze pożary
Na terenach wojskowych przy ulic; 

Warszawskiej, za strzelnicą wojskowa 
zapali! się wczoraj w południe szałas 
drzewa, zbudowany przez jednego z p( 
bliskich mieszkańców. Napełniony sło
mą i sianem szałas spłonął doszczętnie. 
Do akcji ratunkowej wezwano miejsk’. 
straż pożarną z wszystkich trzech «’ 
wachów.

Wkrótce potem wzywano niiejsM 
straż pożarną na tereny, znajdujące sd 
w pobliżu toru kolejowego, opodal eleo 
trowni, gdzie zapaliły się odpadki wę
gla, usuwane z gazowni miejskiej, i®)

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

30)
— Trzeba go ubrać — mówi obojęt

nie, bez podniecenia — ty zajmij się 
tymczasem dołem. Nie zapominaj o 
wizytówkach. Ubierz rękawiczki — 
dokładność przedewszystkiem. Jak 
skończysz, przyjdź natychmiast.

Służący potakuje głową. Stosując 
się do zlecenia doktora Morisa, usu
nął w hollu wszystkie ślady, które 
mogłyby świadczyć o zakłóceniu spo
koju domowego. Schował bilety wi
zytowe a biorąc pismo Marji Strong, 
wyszedł z powrotem na piętro. An
drzej Clair, ubrany w płaszcz i kape
lusz, z obciągniętemi dokładnie na 
rękach rękawiczkami, spoczywał bez 
ruchu w fotelu. Dr. Moris obrzucił 
pokój uważnem spojrzeniem.

— Tak — niczego nie zapomniałem 
.— wyszeptał po krótkim namyśle, — 
List panny Strong poiÓZ aa Marku.

Teraz zniesiemy go do wozu — 
tylko uwaga — weźmiesz go pod jed
no ramię, ja pod drugie. Pod bramą 
poczekamy na sygnał. Nie wcześniej 
Później usuniemy tego drugiego. Zro
biłeś dobrze?

— Nie daje ani znaku życia. Za
winąłem go w swój płaszcz.

— Dobrze. Ma na sobie twoje u- 
branie?

— Tak.
— Może w niem zostać. Odbie- 

rzesz je sobie później, gdy odtsawię 
go do Johnsona. No — zaczynamy.

We dwójkę ujęli pod ramiona ciało 
Andrzeja Clair. Dysząc ciężko z wy
siłku, znieśli go uważnie pod drzwi 
wejściowe. Z ulicy dobiegł słaby 
sygnał syreny automobilowej. Dr. 
Moris przekręca szybko zatrzask. 
Niemal biegiem przebywają dzielącą 
ich od autą przestrzeń. Przez otwar
te drzwiczki wciągają bezwładne cia
ło na resorowane siedzenia

— Poczekasz parę kroków dalej — 
szepce dr. Moris do szofera Auto ru
sza z miejsca

— Szybciej — słychać głos dr. Har
leya Moris.

Za chwilę wynoszą, drugiego zawi
niętego w płaszcz. Drugie auto od
jeżdża w niewiadomym kierunku. Po •

tem wracają jeszcze raz, ubierają się 
w płaszcze, gaszą światło. Dr. Moris 
wyciąga klucz z zatrzasku i chowa go 
do kieszeni. Zatrzaskują za sobą bra
mę, przechodzą parę kroków pieszo i 
wsiadają do czekającego opodal wozu.

Opuszczona willa patrzy czarnemi, 
milczącemi źrenicami okien w prze
syconą mgłą, szarą przestrzeń ulicy.

— Covendgardnbar — wolno, rzuca 
niedbale doktor Morłs.

Jadą powoli, co najwyżej dwa
dzieścia na godzinę.

— Brown------
— Proszę?
— Wysiądziesz na Cavendish 

square. Pójdziesz się przebrać. Tyl
ko szybko. Wóz będzie czekał przed 
wejściem do baru. Musisz się zjawić 
punktualnie na dwunastą. Usią
dziesz na-swojem miejscu, tak jak te
raz i zaczekasz na mnie.

W umówionej miejscu służący 
Andrzeja Clair /wysiada z wozu. W 
tej samej chwili ginie w przewalają
cej się chodnikiem masie pieszych.

Po krótkim czasie auto staje przed 
barem, w miejscu przeznaczonem na 
postój pojazdów. Dr. Harley Moris 
zamyka starannie drzwiczki o zapu
szczonych firankach. Kieruje się w 
stronę jasno oświetlonej bramy wej

ściowej. Płaszcz i kapelusz oddaje * 
garderobie Wchodzi na salę. Wska
zówki zegara dobiegają wolno dwu
nastej.

Dr. Moris patrzy uważnie dokoła. 
Przy jednym ze stolików siedzą MarJa 
Strong i Ryszard Evening, pijąc win ‘ 
Rozbawieni rozmawiają o czemś we
soło. Niezbyt daleko od nich sieaz 
samotny starszy pan, o siwiejącym 
włosach. Kończy spokojnie kolację, 
W tę stronę kieruje się dr. Moris.

— Dobry wieczór panu. Można si? 
przysiąść? — pyta swobodnie. .

— Ależ oczywiście! Bardzo się c
szę

Dr. Moris siada. Zamawia zi®”0 
mięso i butelkę wina, oddalając c
kającego kelnera. „ari

— Udało się? — pyta starszy Pa'; 
— Tak. Wynik negatywny. PmJ*

tualnie o dwunastej muszę żakom 
kować Ryszardowi, gdzie ma sta ą
Telefon?

—r Niestety zepsuty. ,
— Wiesz gdzie wyłącznik świ 1

— Wystarczy przekręcić 8^*^ 
stopkę. Dla pewności wyjdzie®2 P 
minut przed dwunastą.

\ (Ciąg dalszy nastąpi)-
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Dwa niedzielne spotkania ligowe

czyń swą karjeję w arbitrowaniu spot
kań ligowych, gdyż nie posiada zupeł
nie kwalifikacyj po temu i chronicznie 
lekceważył zasadę objektywności. Był 
istotnie sędzia z najnieiprawdziwszego 
zdarzenia. Publiczność, jak zwykle na 
boisku „Cracovii“, zachowywała się fa
talnie. (Tel. wł.)

„CRACOVIA” i „WARTA“ 4:1 (2:0)
Kraków. — Występ „Warty“ 

wzbudził, jak zwykle dotąd, duże zain
teresowanie i zebrało się około 5000 wi
dzów. Mecz rozpoczął się z kilkunasto- 
minutowem opóźnieniem. Gra począt
kowo obustronnie nerwowa, lecz po kil
ku minutach drużyny opanowują się. 
Pierwsza rusza do ataku „Warta“, któ
ra przeprowadza szereg efektownych 
wypadów, jednak niedysponowani obaj 
łącznicy, Knioła i Kryszkiewicz, prze- 
etrzeliwują szereg dogodnych pozycyj, 
nie trafiając nawet w pewnej chwili z 
kilku metrów do bramki. W 6 min. ak
cja „Gracovii“ przynosi niespodziewa
nie prowadzenie gospodarzom: po cen
trze Kisielińskiego Malczyk podaje pił
kę Kubińskiemu. który strzela nieu
chronnie, gospodarze, zachęceni sukce
sem, atakują zawzięcie, przyczem wy
różnia się Kossok. W 10 min. Fonto- 
wicz broni niebezpieczny strzał z 6 me
trów, a niebawem poraź drugi wybija 
piłkę w bardzo ciężkiej sytuacji. „War
tą“ rewanżuje się kilku atakami, z któ
rych jeden kończy się piękną obroną Ot- 
finowskiego. W chwilę później Knioła 
przestrzełiwuje z dogodnej pozycji. W 
16 min. Kossok zderza się z Ofierzyń- 
skim, którego sędzia upomina. Gdy nie
bawem ten ostatni poraź drugi zderza 
się z Kosokiean. który schodzi z boiska, 
sędzia wyklucza Ofierzyńskiego. wsku
tek czego „Warta“ odtąd gra w dziesiąt
kę. W 40 min., po wybiegu Kisieliń
skiego, Fontowicz doskonale broni ostry 
strzał, dobiegający jednak Zieliński u- 
zyskuje drugą bramkę.

Po pauzie na boisko wraca kontu
zjowany Kossok. Goście początkowo 
przeważają i w 5 min. Kryszkiewicz nie 
wykorzystuje wolnego. W 7 i 15 min. 
„Warta“, która przeprowadza swoje ata
ki w tym okresie głównie prawą stroną, 
ma jeszcze sposobność uzyskania bram- 
ii, jednak Radojewski i Knioła nie tra
fiają; brak Ofierzyńskiego daje się 
mocno we znaki „zielonym“, wskutek 
czego zaczynają stosować denfensywę. 
Gra się niepotrzebnie zaostrza, a nieru- 
śynowany sędzią, ponadto ogromnie jed
nostronny i ulegający zupełnie nacisko
wi silnie dopingującej „Cracovię“ pu- 
/aliczności, mało zważa na rażące nawet 
wykroczenia gospodarzy, którym bardzo 
wiele przewinień uchodzi bezkarnie. W 
15 min. Malczyk po centrze Kubińskie- 
go strzela trzecią bramkę, a 5 minut póź
niej ten sam gracz ustala rezultat dnia. 
W ostatnich minutach goście niejedno-

Lekkoatleci na starcie
Mistrzostwa klasy C naszego okręgu

Mistrzostwa te odbyły się przy u- 
działe około 110 zawodników i przynio
sły następujące wyniki:

100 m.: 1) Stryczyński (W) 12 s., 2) 
Eggert (S), 3) Nowak (W); 200 m.: 1 
Stryczyński (W) 23.7 s., 2) Misiak (AZS) 
3) Mąkowski (W); 400 m.: 1) Piechocki 
(AZS) 56 s., 2) Siuda (AZS), 3) Droszoz 
(AZS); 800 m.: i) Siuda (AZS) 2:09.4 m„ 
2) Mager (S.), 3) Schulte-Noelle (W); 
1500 m.: 1) Grygołowicz (W) 4:32.6,
2) Luckau (AZS), 3) Mager (S); 5000 m.: 
1) Wiciak (SMP) 17:05.6 m., 2) Płotko- 
wiak (SMP), 3) Ereński (SMP); 10.000 
m.: 1) Płotkowiak (SMP) 35:56.4, 2) Łu
kaszewicz (S), 3) Molski (Sokół); 110 
m. pł.: 1) Zaborzyński (AZS) 19.8 s., 2 
Nowak (W), 3) Kurak (SMP); 400 m.: 
1) Matczyński (AZS) 68 s., 2) Witten
berg (AZS), 3) Geysztor (AZS); w dał:
1) Gniot (AZS) 6.50, 2) Zaborzyński
(AZS) 6.33, 3) Nowak (W) 6.13 m.; w 
wyż: 1) Zaborzyński (AZS) 1.64 m., 2 
Stepczyński (W.)' 1.64, 3) Gniot (AZS) 
1-54 m.; tyczka: 1) Przygodzki (AZS) 
2.94, 2) Zaborzyński (AZS) 2.94, 3) Mat
czyński (SMP.-Żnin) 2.84 m.; kula: 1) 
Zaborzyński 11,54. 2) Ghybza (W) 11.25 
m., 3) Sikora (AZS) 11.10; dysk: 1) Go- 
gulski (S) 34.61, 2) Matczyński (AZS) 
34.49, 3) Zaborzyński (AZS) 33.70 m.; 
oszczep- 1) Alefcsiejew (AZS) 43.13 m.,
2) Chybza (W) 39.73, 3) Matczyński
(AZS) 39.09 m.; miot: 1) Zaborzyński 
(AZS) 22.04 m., 2) Tattera (AZS), 3)
Szalała (W); 4X100 m.: 1) AZS I. 48.8 
s., 2) „Warta“ I, 3) „Warta“ II; 4X400 
m.: 1) AZS. I 3:53 m.; 2) „Sokół*, 3) 
„Warta" II.

Ogólna punktacja przedstawia się 
następująco: 11 „AZS“ 155, 2) „Warta* 
i06. 3) „Sokół*-62, 4) „SMP“ - Poznań, 
5) .,SMP‘ Znip 16, 6) JiPW? Poznań 
4 i 7) „Korona“ 2 pU

krotnie jeszcze usiłują poprawić wynik. 
Wreszcie sędzia nie mógł już nie zau
ważyć brutalnego zaatakowania Sżerf- 
kego i podyktował rzut karny, z które
go ten sam Scherfke II zdobył bramkę.

Wyróżnili się w „Warcie“: Kryszkie- 
wicz i Scherfke II oraz Pawlak w obro
nie i doskonały Fontowicz, który nie 
mógł obronić żadnej ze strzelonych bra
mek W „Gracovii“ najlepiej spisali się 
Kubiński i Kossak, ten ostatni tylko do 
pauzy; w obronie klasą dlla siebie był 
świetny Pająk. Sędzia p. Grajcarek po
winien po niedzielnym meczu zakoń-

„POGOŃ“ 1 „CZARNI“ 1:1 (0:0)
Lwów. — Gra bardzo żywa, jednak 

prowadzona zbyt ostro, a chwiląmi na
wet brutalnie, wskutek czego nie obyło 
się bez kontuzyj. „Pogoń“ od 35 min. 
walczyła w dziewiątkę z powodu kon
tuzyj Kuchara (który tylko statystował) 
oraz Deutschmanna (również mocno 
kulał). Prowadzenie uzyskał dla „Po
goni“ w 6 min. po pauzie Łagodny, wy
równał Dziwisz. Publiczności zebrało 
się 3000 osób. Sędziował p. Rumpler.

(Tel. wł.)

Pierwszy występ poznańskich kajakowców
tak zaniedbany, zrobił w ostatnich 

łatach dzięki energji kilku jednostek 
kolosalne postępy. Nie mamy tu oczy
wiście na myśli wioślarstwa regatowe
go. U nas. w Poznaniu, cieszy się za- 
służonem uznaniem zajmując czołowe 
stanowisko w Polsce, lecz pragniemy 
kilka słów poświęcić sportowi kajako
wemu, który w niedzielę oficjalnie 
otwierał swój sezon.

Polski Związek Kajakowy już dziś 
jednoczy 40 stowarzyszeń. Pozn. Okr. 
Zw. Kajakowy, powstały zaledwie przed 
miesiącem, zrzesza w kilku stowarzy
szeniach właścicieli 200 kajaków. To 
też na otwarcie sezonu zgromadziła się 
w ogrodzie Bractwa Kurkowego w Sze
lągu dosyć pokaźna liczba gości..

Po krótkiem przemówieniu prezesa 
Pozn. Okr. Zw. Kajakowego p. dr. Smo- 
Iuchowskiego wciągnął on flagę pań
stwową na maszt, ogłaszając sezon ofi
cjalnie za otwarty. W imieniu miej
skiego komitetu w. f. i p. w. przemawiał 
przewodniczący P- dr. Ł. Sokołowski; 
w imieniu Bractwa Kurkowego p. Tun- 
dak. Następnie ks. kan. Szreybrowski 
po krótkiem a serdecznem przemówie
niu dokonał poświęcenia przystani ka
jaków, mieszczącej się w ogrodzie Brac
twa Kurkowego oraz 43 nowych kaja
ków „Harc. Druż. Wilków Morskich“, 
K. S. „Surma“, K. S. „Olimpja“ i 
,.I. Pozn Klubu Kajakowców“. Defila
da flotyli około 200 kajaków zakończyła 
tę piękną uroczystość.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w poniedziałek, dnia 15 maja r. b. Wielka Premiera
Głośne arcydzieło filmowe wytwórni „FOX FILM CORP.” — realizacji 

Williama K. Hovarda

TAAtiSATLAlfflC
W rolach głównych:

GRETA NISSEN - MYRNA LOY 
LOIS MORAN - EDMUND LOVE
Genialna gra! Niebywała technika! Rewelacyjna wystawa! Tragedja na luksusowym 
okręcie! Bankructwo wielkiego trustu! Sensaey,na treść! Mistrzowska reżyseria!
Ceny biletów niebywale zniżone: Parter: 49 gr, 75 gr, 1 zł — Balkon 1,50 zł 
„Słońce“ dla wszystkich l portj. 311 Wszyscy do „Słońca“

Praga i Warszawa 3:2
DRUGA PORAŻKA NASZYCH 

TENNISISTÓW
W sobotę w grze podwójnej para 

czeska Hecht i Malecek pokonała zespół 
polski Tłoczyński i Stolarow 12:10, 6:4, 
6:4. Polacy grali dobrze tyliko w pierw-

„HCP“ i „Sokół“ 13:3
MIędzyklubowe zawody pięściarskie

Zawody te odbyły się w hali „HCP“ 
i zakończyły się niezasłużonie wysoką 
porażką „Sokoła“, który trzy punkty u- 
zyskal przez remisy. Wyniki spotkań 
były następujące: W papierowej z po
wodu niestawienia się Romańskiego (S) 
wygrywa Skibiński (HCP). Dalsze, dwa 
punkty uzyskuje „HGP“ bez walki wo
bec niezjawienia się Ziętka (S), który 
miał walczyć z Dubiszem (HGP). W ko
guciej Witkę (HCP) wygrywa przez 
techm. k. o. w 2 starciu z nowicjuszem 
Dąbkiem (S). W piórkowej spotkanie 
Misiornego (HCP) ze Zbierskim (S) za
kończyło się wynikiem nierozstrzygnię
tym, mimo przewagi sokoła zwłaszcza 
w trzeciem starciu. W lekkiej Dykczak 
(S) ulega lepszemu technicznie Strugiń- 
skiemu (H. C. P.) na punkty. W pół- 
średniej spotkał się Wojewoda (HCP) z 
Dankowskim (S). Walka, prowadzona 
w żywem tempie, stała na wysokim po
ziomie i była najciekawszą. Wynik nie
rozstrzygnięty krzywdzi Dankowskiego, 
który był lepszy. Średnia: spotkanie 
Witczaka (HCP) z Urbaniakiem (S) koń
czy się remisowo. Wreszcie w półcięż
kiej Hoffmann (HGP) wygrywa na 
punkty z Rogowskim (S). Sędziował w 
ringu p. Kościelski a na punkty pp. Szu- 
szczyńaki i Gucki. Publiczności — ma
ła,

szym secie, natomiast w pozostałych za
wiedli zupełnie, zwłaszcza słaby był 
Tłoczyński. Z Czechów wyróżniał się 
specjalnie Hecht.

W ostatnim dniu odbyły się dwie 
gry pojedyńcze. Tłoczyński pokonał 
Hechta 6:3, 8:10, 6:8, 7:5, 1:0. Gra była 
bardzo ładna i prowadzona w ostrem 
tempie, którego ofiarą padl Hecht, pod
dając się przy stanie 1:0 w ostatnim se
cie z powodu zupełnego wyczerpania. — 
W dtrugiem spotkaniu Malecek po bar
dzo inteligentnej i planowo przeprowa
dzonej akcji zwyciężył Wittmanna w 
stosunku 5:7, 6:4, 6:4, 6:1. Wittmann 
tylko w pierwszym secie spisywał się 
nieźle, później natomiast załamał się i 
z każdym setem grał gorzej, wykazując 
zupełny brak opanowania nerwów, oraz 
rutyny meczowej.

36.92 w oszczepie part
Nowy rekord polski Smętkówny
Na zawodach w Łodzi Smętkówna 

zapowiedziała próbę pobicia rekordu 
Polski w rzucie oszczepem, która po
wiodła się całkowicie. Smętkówna rzu
ciła 36.92 m„ ustanawiając tem samem 
nowy rekdrd i to w bardzo ładnym sty
lu. Wynik ten nie jest ostateczną moż
liwością utalentowanej zawodniczki.

• Spotkania 
międzypaństwowe

Anglja i Włochy 1:1
Oczekiwane z wielkiero zaintereso

wań iepa i rozegrane wobec około 50- 
' tysięcznej publiczności we Włoszech

atrakcyjne spotkanie w piłce nożnej 
przyniosło zaszczytny wynik remisowy 
dzięki doskonałej obronie gospodarzy. 
Obie bramki strzelono do pauzy

Niemcy i Holandja 4:4 
Zawody międzypaństwowe w hokeju

na trawie. Wynik oaogół odpowiada 
przebiegowi gry i stosunkowi sił.

Węgry I Niemcy 4:1 
Spotkanie międzypaństwowe z nie

najlepszym zespołem Węgier, bawią
cym obecnie na objeździe po.Niemczech, 
przyniosło zasłużone zwycięstwo go
ściom. Drugie spotkanie przy stanie 
2:0 na korzyść Niemiec przerwano, gdyż 
z powodu stronniczości sędziego Wę
grzy wyszli z wody.

Hokei na trawie
„Łechja" i „A. Z. S.*‘ 0:0 (0:0). Nie

spodziewany wynik remisowy osiągnęia 
drużyna akademików. Jedynie w pierw
szej połowie gra była wyrównana, po
czerń przewagę miała „I.echja“, lecz wo-

!bec dobrej gry defensywnej przeciwnika 
nie mogła tej przewagi wyzyskać Sę
dziowali pp. Marszałek i Gołębiewski. 
Publiczności 600 osób.

„Warta“ i „Czarni“ 1:0 (1:0). Bardzo 
ładnie grający .zieloni" zdołali odebrać 
zasłużenie dwa punkty „Czarnym“. Je; 
dyną bramkę uzyskał Sobek, Sędziowali 
pp. Kadłubowski i Paczkowski Sob. (wz)

Lekka atletyka
Doroczny mecz Katowice 1 Królewska 

Huta zakończył się zwycięstwem KróL 
Huty 81:78. Wyniki były naogół słabe. 
Na uwagę zasługuje pchnięcie kulą przez 
Zajusza. który osiągnął 13,30 m, bijąc okr, 
rekord śląski.

Piłka nożna
O mistrzostwo ki. B. POZPN. „Po

snania“ i „Olimpja" 3:2 (1:0). „Sokół" II 
Leszno i „Polonja“ II Leszno 3:2 (2:2).

O mistrzostwo kL C: „Korona“ II
i „Pogoń" II 5:2; „Legja“ III i „Sparta“ II 
3:1; „Połonja“ II i „Wisła“ Borek 6:2 
(4:0); „Liga1 III i „St. Sp. Swarzędz“ 8:3; 
„Posnania“ II i ..Sokół" Jeżyce 1:0.

„Sparta“ l „Warta“ B 2:1 (0:1). Zasłu
żone zwycięstwo B-klasowej „Sparty“, 
dla której bramki uzyskali Zieliński i 
Kruszę. Jedyną dla „Warty“ strzelił 
Prósiński. „Sparta“ nie wykorzystała 
przez Ławniczaka karnego. Wyróżnił się 
u niej bramkarz. Sędziował p. Roszkiee- 
wicz

„Warszawianka“ rozegrała w Sofji 
mecz z drużyną „Levski“. pierwszym klu
bem w Sofji z wynikiem 1:1. W pierw
szej połowie „Warszawianka“ miała prze
wagę. (Pat)

Szermierka
W Łodzi odbył się półfinałowy mecz 

o drużynowe mistrzostwo Polski między 
W. K. S. a poznańskim A. Z. S. Zwycię
żyła drużyna łódzka w stosunku 2:1, 
W. K. S. wygrał we florecie 5:4, w szpa
dzie 8% : 2>ś, a przegrał w szabli 4:5.

(Pat)
Wśród zawodowców

Mistrzostwo Europy w wadze ciężkiej 
zdobył znany bokser Paolino Uzducun, 
który w walce o tytuł w Madrycie po
konał dotychczasowego mistrza, Belga 
Pierre Charles po 10 starciach na 
punkty. (Tel. wł.)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 15 maja 1933.

Słońce: wschód 3,57; — zachód 19,41; —ł 
długość dnia 15 godz. 43 min.

Kai. rzk.: Zofja Wd. M.; jutro Jan Nepom, 
Kai. słów.: Strzeżysław; jutro Wieńczy

sław.
Zebrania

Dziś b 18,30 Koło Absolwentek V szkoły 
wydziałowej w szkole;

o 19.15 Sodalicja Pań Zawodu Kupiec
kiego (sekcja misyjna) w bibljotece 
sodal. na Św. Marcinie 69;

o 19,30 Stów. Panien św. Teresy (Fara) 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Pozn. Druż. Harc. im. Bolesława 
Chrobrego w harcówce Wolmca 1;

o 20 Stów. Młodzieży Polskiej okręg 
Pozn. zebr, wydziału wychów, fi
zycznego w ognisku przy placu No- 
womiejskim 5;

o 20 „Unitas“ okręg Pozn. w sali K. T., 
przy ulicy Nowej;

Jutro o 11 Komitet Tow. Pomocy dla In
teligencji w lokalu K. T. w Bazarze 
ul. Nowa;

o 16,30 Sodalicja I. Pań Miejskich w 
Domu Kat. na Św. Marcinie 8;

o 16,30 Stów. Miłośników Puszczykowa 
i t. d walne zebranie w sali Strzechy 
Budowniczych, ul. Sew. Mielżyńskie- 
go 23;

o 17,30 Tow. Handlarzy Targowych u 
p. Jarockiej, ul, Masztalarska 8 a;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marty z Tesków Niedzielskiej 

o godz. 15 z kapl. szpitala miejskie
go, ul. Kozia.

TEATRY
Teatr Wielki: Dziś — Teatr nieczynny. 
Teatr Polski: Dziś — „Gramy operetkę“. 
Teatr Nowy: Dziś „Fr&ulein Doktor“*
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Ministrowie niemieccy 
niepożądanymi gośćmi w Wiedniu

Min. Kerl i Franek na lotnisku w Aspem
Wiedeń, 14. 5. (PAT.) Wczoraj o 

g>oclz. 14,30 przylecieli na lotnisko w 
Aspern pod Wiedniem ministrowie nie
mieccy Kerl z małżonką i córką, Franek 
z małżonką oraz radca min. Freisler. 
Na powitanie zjawili się poseł Rzeszy 
niemieckiej Reith, attache wojskowy 
gen. Muff oraz przewodniczący stron
nictwa nar.-soc. Z urzędowej strony 
austrjackiej przybył tylko wiceprezy
dent policji wiedeńskiej Skubl, który 
oświadczył min. Franckowi, że ze wzglę
du na niezałatwione dotychczas sprawy 
jego z rządem austriackim, wizyta jego 
w Austrji jest niepożądana. Mimo to 
władze austriackie gotowe są uczynić 
wszystko, aby zapewnić min. Francko-

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś i jutro teatr nieczynny. We 
środę operetka O. Straussa p. t. „Ko
bieta, która wie, czego chce‘‘ z Heleną 
Makowską w roli tytułowej.

Z Teatru Polskiego
Dziś komedja muzyczna „Gramy 

operetkę“. We wtorek premjera far
sy Hennequina p. t. „Paragraf 248.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro „Fräulein Doktor“ 

z p. Haliną Cieszkowską w roli tytu
łowej. Sztuka ta schodzi z repertua
ru w pełni powodzenia a najbliższe 
przedstawienia będą ostatnią sposob
nością jej ujrzenia.

„Cyd“ w genjalnem tłumaczeniu 
St. Wyspiańskiego wchodzi na reper
tuar już w dniach najbliższych w 
świetnej obsadzie z p. Haliną Ciesz
kowską i p. Władysławem Brackim 
na czele.

W kraju i w świecie
— Koncert Paderewskiego z Wer

salu (w dn. 15 bm.) nie będzie trans
mitowany przez radjo z powodu nie
możności zainstalowania mikrofonu 
w’ pałacu wersalskim.

— W Żywcu odbył się w piątek 
pogrzeb śp. arcyks. Marji Teresy 
Habsburg. W pogrzebie wzięli m. in. 
udział ks. Filip i Rainer Koburscy z 
Węgier, Radziwiłowie, Czartoryscy, 
bar. KlossOwi© z Wiednia, Potoccy, 
prof. Kostanecki oraz szereg innych 
osób.

— Koło Kroppo (Szwecja) pewien 
rolnik znalazł podczas pracy na roli 
żelazną skrzynię, zawierającą skarb 
koronny królów szwedzkich. Skarb 
ten, który zaginął po śmierci Gustawa 
Adolfa, zawiera przedmioty ze złota i 
srebra, wysadzano drogiemi kamie
niami, oraz sprzęty kościelne, prze
ważnie z okresu późnego gotyku. 
Skarb ten prawdopodobnie będzie u- 
znany za własność narodową.

wi bezpieczeństwo w czasie pobytu jego 
w Austrji. W dalszym ciągu swego o- 
świadczenia Skubl prosił min. Francka 
o dokładne podanie programu pobytu w 
Austrji. Franek odpowiedział: „Proszę 
zakomunikować rządowi związkowemu, 
że jestem zachwycony uprzejmością, z 
jaką mnie tu przyjęto“. Przywódca nar.- 
soc. Frauenfeid oświadczył Skubłowi, 
że program dzisiejszego pobytu min. 
Francka został policji już zakomuniko
wany, a program jutrzejszy będzie na

Demonstracje prxeciwhitlerowskie na ulicach miasta
Odjazd do Wiednia odbył się samo

chodami. Nar.-soc. utworzyli na ulicach, 
■któremi przejeżdżali goście niemieccy, 
szpaler, wznosząc okrzyki na cześć Hit
lera. Nie brakło i wrogich okrzyków. 
Z domów gmin miejskich powiewały 
chorągwie czerwone. W kilku oknach 
wystawowych wystawiono napisy: 
„Niech żyje wolność“. Lokatorzy Domu 
Gminnego wznosili z okien okrzyki 
przeciwko nar.-soc. Na „PraterStera“

Hitler cisu je się obywatelem m. Wiednia ...
W i e d e ń, 14 5. (PAT.) Pod pre

tekstem obchodu rocznicy odsieczy 
Wiednia nar. - soc. urządzili w sobo
tę wieczorem na boisku w Engełman 
zgromadzenie, na którem wygłosili 
przemówienia przybyli do Wiednia 
ministrowie niemieccy. Komisarz po-

Wycieczka polska 
w Wiedniu

Wiedeń, 14. 5. (PAT.) Dziś przy
był do Wiednia pociąg turystyczny z 
Polski, wiozący wycieczkę w liczbie 875 
osób. Gdy pociąg wjechał na dworzec 
północny orkiestra' odegrała hymny na
rodowe Polski i Austrji.

Ze strony Austrji witał gości pol
skich radca Kubisch z wiedeńskiej dy
rekcji kolei, dr. Franz z Biura Podróży 
i naczelnik żandarmerii Voglhuber.

Ku czci Joanny d'Arc
Paryż, 14. 5. (PAT.) W dniu dzi

siejszym miasto przybrało odświętny 
wygląd z okazji uroczystości ku czci 
Joanny d'Arc.

Z gmachów państwowych i wielkiej 
ilości domów prywatnych powiewały 
chorągwie. Tłumy ludności z zaintere
sowaniem przyglądały się malownicze
mu pochodowi w strojach historycz
nych, jaki przeszedł przez ulice miasta. 
Popołudniu przedstawiciele organizacyj 
złożyli u stóip pomnika wieńce.

Samobójstwo dyrektora 
Banku

Wiln o, 14. 5. (PAT.) W Wilnie po
pełnił samobójstwo wystrzałem z re
wolweru dyrektor Banku Cukrownic
twa, Stefan Ruszkiewicz.

JVajnowsma operetka Oskara Straussa

„Kobieta, która wie czego ebee II

z gościnnym występem Heleny Ma
kowskiej dla Czytelników „Kurjera 
Poznańskiego“ i „Ilustracji Polskiej“ 
we środę 17 bm. w Teatrze Wielkim

Bilety z 50 proc, zniżką do nabycia 
w administracji „Kurjera Poznań
skiego“ ul. św. Marcina 70 od ponie
działku dnia 15 bm. od godz. 12 w poł.

czas podany. Po oficjalnych przywita- 
niach goście niemieccy udali się pod 
pomnik zwycięstwa w Aspern, gdzie 
złożyli wieniec laurowy ze swastyką.

doszło do starć między nar.-soc. a ich 
.przeciwnikami politycznymi. Policja 
musiała rozpędzać obie strony, przy- 
czem aresztowano kilkadziesiąt osób.

Aby przeszkodzić demonstracjom na 
Ringstrasse policja skierowała automo
bile gości niemieckich przez ulice bocz
ne do Domu Brunatnego, położonego w 
dzielnicy „Mariahilf“. W czasie starcia 
2 osoby odniosły rany.

licji zagroził rozwiązaniem zgroma
dzenia, jeżeli będą poruszane tematy 
polityczne.

Min. Franek zapewnił w swem 
przemówieniu, że Hitler przyjedzie 
wkrótce do Wiednia, gdyż czuje się 
obywatelem m. Wiednia. Hitler jest 
zdecydowany prowadzić walkę, aż do 
zupełnego oswobodzenia narodu nie
mieckiego Następny mówca, Kerl. o- 
świadczył m. in.: „Wiemy, że jesteś
my niepożądanymi gośćmi, mimo to 
jednak przybyliśmy do Wiednia dla 
zaznaczenia łączności między Au- 
strją a Niemcami". Sekretarz stanu 
Freisler oświadczył: „Los prowincyj 
nadneńskich rozstrzygnie się we 
Wschodnich Prusach a los Prus 
.Wschodnich nad Dunajem.

Wiedeń, 14. 5. (PAT.) Min. Kerl 
odleciał w niedzielę przed południem 
do Berlina a min. Franek wyjechał 
samochodem do Gracu.

Uhonorowanie 
ks. biskupa Słoskana

Citti del Vaticano, 13. 5 (K. 
A. P.) Kard, sekretarz stanu Pacelli w 
towarzystwie podsekretarza stanu ks. 
arcyb. Pizzardo i prał. Ottaviani złożył 
wizytę ks. bisk. Słoskanowi, przyno
sząc mu w imieniu Ojca św. w darze 
kosztowny krzyż na piersi. Dar ten 
spowodowany został faktem, że pod
czas ostatniej audjencji Ojciec św. 
zwrócił uwagę na niezwykle mały i 
skromny krzyż noszony przez bisk. Sło
skana. Ponieważ, jak z rozmowy dal
szej okazało się. że i ten krzyż był po
życzony, bowiem bisk. Słoskan własne
go nie posiada. Papież polecił wykonać 
dla niego krzyż obecnie mu ofiarowa
ny.

Bliższe szczegóły podamy 
siejszem wydaniu głównem.

w dzD

Kupon
do nabycia 2 biletów z 5O<Vo zniżką
na operetkę w Teatrze Wielkim 

we środę, dnia 17 maja r. b.

Epidemja tyfusu na Syberji
Paryż, 14. 5. (PAT.) „Le Petit Pa- 

risien“ donosi z Czyty o wybuchu na 
Syberji nad granicą Mandżurji, strasz
nej epidemji tyfusu.

Najsilniejsze natężenie epidemja 
przybrała w okolicy Władywostoku. 
Obliczają, że w związku z brakiem do
statecznej opieki lekarskiej »marło 12 
tysięcy osób.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Wieczór zapoznawczy. Dnia 20 
maja o godz. 20 odbędzie się w sali Dob- 
skiego „Wieczór zapoznawczy“ Związku 
Pań Domu z urozmaiconym, wysoce ar
tystycznym programem. Szczegóły będą 
podane w prasie w najbliższych dniach.

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt 

„Żebrak z Bagdadu". Treść przypomi
na bajki wschodnie, w których podziwia
my egzotyczną oryginalność, fantazję i 
barwność, ale z których etyką niezawsze 
możemy się zgodzić. Żebrak Hadzi spo
tyka po kilkudziesięciu latach wroga, 
który zabił mu syna i zabrał żonę. Zem
sta odżyła w sercu Hadżiego. Zrzuca on 
swą odzież żebraczą i szuka sposobności, 
aby wziąć odwet na wrogu. Przypad
kiem znajdują się w jednej celi w wię
zieniu. Hadżi zrywa swe okowy, mor
duje bezbronnego starca i ucieka z Wię
zienia, skradlszy mu połowę amuletu. 
Drugą połowę ma zaginiony syn zabitego. 
Żebrak odnajduje go i kłamliwie oświad
cza mu, że jest jego ojcem, a gdy rzeko
my syn przyklęka przed nim. prosząc go 
o błogosławieństwo. Hadżi pakuje mu 
sztylet w plecy i topi go z wyrafinowa- 
nem okrucieństwem w sadzawce. Obok 
tej akcji toczy się równolegle druga — 
mianowicie miłość kalifa do córki żebra
ka, miłość poetyczna jak bajka wscho
dnia. Kalif dowiedziawszy się, kto jest 
ojcem jego ukochanej, skazuje teścia na 
wygnanie z miasta, Hadżi, dokonawszy 
zemsty, spokojny o szczęście córki, wyru
sza w pielgrzymkę do Mekki.

Film wystawiony jest z niezwykłym 
przepychem. Olśniewające są sceny na 
dworze kalifa, przyjęcie poselstwa, sceny 
w pałacu i w haremie wezyra.

W roli żebraka bardzo ciekawą postać 
stworzy! Otis Skimer. Bardzo pięknie 
wyglądają i są pełne wdzięku Loretta 
Jonng i Mary Dumau.

Nadprogram — wesoła scenka mu
zyczno - taneczna p. t. „Dworzec tańczy“.

(ver.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

w gustown. 
i solidnym 
wykenaniu
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SPRZEDAŻE 3
Samochód

Fiat 509 a trzyosobowy elegancki 
okazyjnie sprzedamy. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 24 213

Domek
w żąbikowie 2 morgi ogrodu 2 
pokoje' kuchnia. Tekla Kagiewicz 
św. Marata 16/17 telefon 17-10. 

zdg 24 507

Telefon 23-71
poleca do natychmiastowej dostawy

cegłę tonówkę
dobrze wypaloną i po cenie przystępnej, 

zg 18 847

Materiały męskie
modne, ładne desenie, wyro
by Bielskie jakościowo rów
ne angielskim na ubrania i 
płaszcze — oraz sortymenty 
podszewek bardzo tanio po
leca Wł. Złotogórski — Po
znań. Kramarska 19-20 pię
tro. Hurt i Detal. Ca. 370 
deseni na składzie.

Pr 10229/19,92

Zakład ogrodniczy 
St. Tomiak, ni. Ceglana 3
poleca na balkony ..Pelargonie" 
I ..Petunie" w najlepszym wybo
rze. również wysadkj kwiatów 
letnich oraz pomidorów i ziemie 
pruęhn. zdgr 24 188

8 DO WYNAJĘCIA

Samochód
B. M W czteroosobową limuzyn- 
ką mato używana, bardzo ekono
miczna tanio. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 24 214

5-pokojowe
mieszkanie komfortowe okolicy 
Łazarza wydzierżawię od zaraz. 
Informacje Zachodnia 3—4.

zdg 24 776

C9 SZUKA MIESZK.2
Domek

rodizaj willki dwupokojowej kuch
nia ogród Staro-łęka Wielka za 
folwarkiem Mutha sprzedam. Ba- 
czykowski. zd 23 806

Wyższy
urzędnik państwowy poszukuje 
mieszkania 3—4 pokojowego nie 
wyżej II pietra wprost od gospo
darza. Zgłoszenia Kurjer Poznań
ski zdg 24 586

Do wynajęcia
7 pokojowe od zaraz i 7 pokojowe mieszkanie od 
1. 6. 33 r. przy Seweryna Mielżyńskiego 1. Bliższe 
szczegóły u stróża domu, Plac Nowomiejski la, 
w dziedzińcu. zg 18 856

Lokale
biurowe. Telefon 31-13 

zdgr 245C4
’15 LETNISKA...

i UZDROWISKA

Ogłoszenia do 30 słów dła poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Rabka
Renomowany Pensjonat „BeBe- 
vue" 7-my sezon pod Żarzadem 
przełożonej Anny Jakób. Tel. 67. 
Kąpiele solankowo - jodobromo- 
we w domu. Ceny przystępne.

ng 9586

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi 
piątki soboty praniem Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 499

Panienka
posiadająca kurs handlowy "* 
dobre Świadectwa przyjmie.PO* 
stde u adwokata lub pocztkujaca 
biurowa. Zgloseznia Kurjer 
znańskj zdg 24 ii’

Przedpłata
znaniem miesięcznie zi 
w innych krajach zł

na miesiąc mad 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
> ekspedycji zł 3.2(5, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po

ił 4,14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Poisce' zł 7,50, 
9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód 

w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania-

Orrinc i,■A ^a.stronie «-lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
V-'łii'->OZeilI/& redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
ITmetral przed wiadomościami potocznymi 200 gr od 1-łamowego mi-

ora3 z za5trz^e„nlem “>ejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ao wygania P°™mtego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 
według możności.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał Doświeconv dane? in-nczvsfości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44451, 1476. 3307. 3524, 3525, 4972, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stoły Rynek 25455. - P K O. pXKS
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